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- Rosya i Austrya. 


Mikołaj Ignatjew, znakomity dyplomata ro- 
syjski, twórca obalonego przez Europe traktatu 
pokojowego z San Stefano, pozostawił po sobie 
pamiętniki, które od stycznia bieżącego roku 
zaczął ogłaszać drukiem znany miesięcznik 
„Istoriczeskij Wjestnik*. W tyca zapiskach 
człowieka, który przez dziesiątki lat pracował 
w wielkim warsztacie dyplomatycznym, czy to 
w Pekinie, czy w Paryżu i Londynie, czy 
w Konstantynopolu, znajdują się ustępy, które 
obecnie, po tylu iatach, stały się tak aktualne- 
mi, jakgdyby pisane były dnia wczorajszego. 
Takim jest ustęp pamiętników, w którym Igna- 
tjew rozwodzi się nad stosunkiem Rosyi do 
Austryi. Podajemy go tutaj dosłownie, jako 
autentyczne świadectwo historyczne: 

„Zunim zostałem zumianowany dyrektorem 
departamentu azyatyckiego — pisze Ignacjew — 
ażeby później pełnić w tym: charakterze obo- 
wiązki pomocnika ks. Gorczakowa, ministra 
spraw zagranicznych, w kierownictwie naszej 
polityki wschodpjej, to znaczy w latach 1861 
do 1864, doszedłem do przekonania, że dyplo- 
matyczna działalność nasza ma na oku trzy 
cele: 

„1. Unicestwienie traktatu paryskiego. 2. Ro- 
sya na morzu Czarnem jest ściśnięta i musi 
nad wyjściem z niego, to jest nad cieśninami 
panować bezpośrednio. zarówno dla zapewnie- 
nia swoim południowym prowincyom bezpie- 
czeństwa i dobrobytu, jak z powodów polity- 
cznych i gospodarczych. 3. Jedna z cech raso- 
wych Słowianina, która go odróżnia od Germa- 
nów, polega na dążeniu hażdego plemienia, 
każdej gałęzi tej rodziny ludów do zachowania 
swojej. niezawisłości i odrębności, tudzież do 
zabezpieczenia sobie wzajemnej równorzędności. 

„Mogą «me po upływie długiego czasu za po- 
mocą języka literackiego zjednoczyć się, ale 
tylko w formie obronnego sojuszu, który sko- 
jarzyłby ich siły wojenne przeciwko wspólnemn 
nieprzyjacielowi i poddał pod wspólną dyplo- 
matyczną i gospodarczą linię wytyczną. Głó- 
wną przeszkodą do rozwiązania 
kwestyi słowiańskiej — po myśli 
Rosyan i w odniesieniu do przy 
szłego istnienia Słowian jako na- 
szych sprzymierzeńców — są Połacy 
ze swoim fanatyzmem katolickim, ze swojem 
uwielbieniem dla wszystkiego, co idzie z zacho- 
du, ze swoją nienawiscią łacińską do certo- 
doksyi. 

„Gdyby Austrya przestała być narzędziem 
propagandy łacińskiej, germanizacyjnej polityki 
i „depersonifikowania" ludów słowiańskich, gdy- 
by w Wiedniu nie byli górą Wegrzy, a pomię- 
dzy Słowianami Polacy, to z łatwością porozu- 
mielibyśmy się z rządem państwa, w którem 
przewagę liczebną mają spokrewnione z nami 
narodowości. — Stara centralistyczna Austrya, 
która dążyła do zachowania swojego stanowi- 
ska w Niemczech i Włoszech, mogłaby bez trn- 
dności zostać naszą sojuszniczką. 

„ „Austrya dualistyczna, która dąży nad mo- 
rze Egejskie, która chce stworzyć habsburskie 
państwo wschodnie, podbić ludy słowiańskie, a 
prym pomiędzy nimi oddać Madia- 
rom i Polakom — jest naszą arcyrywalką 
i nieprzyjaciółką, z którą wcześniej czy 
później . musimy stoczyć bój na 
śmierć i życie o dominowanie na bliskim 
Wschodzie, o jedność i całość Rosyi, o możli- 
wość utrzymania i rozwoju naszego stanowiska, 
zdobytego pracą wieków i wyznaczonego przez 
Boga nam, którzy jesteśmy przedstawicielami 
ortodoksyi, tudzież najliezniejszym i najpotęż- 
niejszym narodem słowiańskim. Słowianie w Au- 
stryi i Turcyi muszą być naszymi sprzymie- 
rzeńcami i naszem narzędziem przeciwko nie- 
mieckości. Tylko dła osiągnięcia tego celn mo- 
że Rosya ponieść dla mich ofiary 1 starać się 
o ich wyzwolenie i wzmocnienie. Poświęcać in- 


Prawa | zwyczaje wojny lądowej, 
4) Opracował Dr K. B. 


Art. 38. 


Zawieszenie broni musi bvć podane do wia- 
domości według wszelkich form i w należytym 
czasie właściwym władzom i oddziałom wojsko- 
wym. Kro*i nieprzyjacielskie mają być wstrzy- 
mane natychmiast po zawiadomieniu lub w o- 
znaczonym z góry czasie. 


Art, 39. 

Jest rzeczą stron nmawiających się postano- 
wić w warunkach zawieszenia broni, jakie sto- 
sunki dozwolone są na placu wojny względem 
ludności i między sobą. 


Art. 40. 
| Każde ciężkie naruszenie zawieszenia broni 
przez jednę stronę daje drugiej prawo wypo- 
wiedzenia zawieszenia, a w razach nagłych na- 
wet rozpoczęcia napowrót kroków nieprzyjaciel- 
skich. 


Art. 41. 


, Naruszenie warunków zawieszenia broni przez 
streny prywatne, działające z własnego popędu, 
daje tylko prawo żądania ukarania wiunych 
(i zadośćuczynienia za doznaną szkodę. 
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„Nowej 


teres Rosyi, uważać środki za cel, to jest mieć 
na oku wyzwolenie Słowian, a potem pozwolić, 
ażeby służyli polityce, wrogiej dla Rosyi — za- 
dowolić się powodzeniem humanitarnem — by- 
łoby nieroztropnem i godnem potępienia. 

„To było głównym powodem różnicy zdań i 
nieporozumień pomiędzy mną, jako ambasado- 
rem w Konstantynopolu, a kanclerzem ks. Gor- 
czakowem, tudzież jego najbliższymi doradcami 
bar. Jominim i E, P. Nowikowem, którzy fana- 
tycznie przemawiali za tem, ażeby zgodzić się 
na bezgraniczny wpływ Austryi na sprawy 
wschodnie i na los Słowian. Wobec tego 
wolałem raczej odroczyć mysi o 
swobodzenia Bośni i Hercegowiny 
zpodpanowaniatureckiego, niż wy- 
dać te kraje na łup Austryi i po- 
święcić przyszłość plemienia serb- 
skiego. 

„Minister spraw zagranicznych został opano- 
wany myślą, że Słowianie tureccy mogą otrzy- 
mać od rządu wiedeńskiego dobrodziejstwa i że 
interesy Rosyi nie poniosą szkody skutkiem za- 
jęcia Bośni i Hercegowiny przez Austryę. Kan- 
clerz Gorczakow opierał się na frazesie: „Pour 
PAutriche ce sera la robe de Nessus“, to zna- 
czy, że nadmiar Słowian zaszkodzi Austro-Wę- 
grom. 

„Ja tego sądu nie podzielałem i oświadczy- 
łem, że Serbowie łatwiej zachowają 
swoją samolstność, jeżeli będą cze- 
kaćna warunki, pomyślniejsze dla 
nich idla Rosyi, ażeby zrzucić ja- 
rzmo węgierskie i położyć tamę wci- 
skaniu się kultury niemieckiej ipro- 
pagandy rzymskiej. 

„Sądziłem zawsze, że misya dziejowa Rosyi 
polega na tem, ażeby gromadziła i dla 
siebie zatrzymywała Słowianiniko- 
mu nie pozostawiała ani piędzi zie- 
mi słowiańskiej. Jeżeli Austro-Węgry zdo- 
łają kiedykolwiek dostać w swoje ręce Serbów 
i Bułgarów pod względem politycznym, gospo- 
darczym i wojskowym, wzmocnić Polaków, 
którzy opierają się na swoich natu- 
ralnychsprzymierzeńcach: Węgrach 
i zbliżyć ich do Czechów — wtedy 
Wiedeń stanie na czele wrogiej nam 
słowiańsko - katoliekiej federacyi, 
rola Rosyi będzie odegrana, a na granicy na- 
szej zachodniej powstanie dla nas niebezpie- 
czeństwo. 

„Polska zostanie odbudowana i 
włączona do austryacko - słowiań- 
skiej federacyi, a zarazem wyłoni się 
sprawa autonomii Litwy, prowincyj bałtyckich, 


a może nawet Rusi. Dla obrony przyszłości Ro-| 


syi uważatem za konieczre, ażeby sztandar 
słowiański był wyłączną atrybucyą 
cara iażebyśmy nigdy nie pozwolili 
na wzmożenie się wpływów na Bał- 
kanie jakiegobądź państwa, zwła- 
szcza Austro-Węgier. Wszystkie błędy 
ministerstwa spraw zagranicznych, tudzież trud- 
ności, których doznała Rosya w r. 1876, były 
wynikiem zapoznania tej prawdy, która jest 
podstawą zdrowej polityki rosyjskiej. 

„Cała moja działalność w Turcyi i pomiędzy 
Słowianami od r. 1861 do 1867 była natchnio- 
na tą myślą, a celem jej było, ażeby Ro- 
sya stała się jedyną panią półwyspu 
Bałkańskiego i morza Czarnego, a- 
żeby rozszerzaniu się Austryi poło- 
żyć tamę, ażeby ludy wschodnie, 
zwłaszcza słowiańskie, miały oczy 
zwrócone jedynie na Rosyę, ażeby 
przyszłość ich zależała od nas, a nie od mo- 
carstw europejskich“. 

Rosya poszła drogą, którą jej wytyczył nie 
tyle Ignatjew, ile ów swoisty pęd zdobywczy 
który nigdy nie spoczńie. Temu instynktowi 
zaborczemu dał tylko właściwy wyraz wspo- 
mniany dyplomata. Stało się, co przepowiedział 
Jgnatjew: Toczy się bój na śmierć i życie po- 
między Austr:-Węgrami a Rosyą. Tylko ten 


ROZDZIAŁ I. 


Władza wojskowa na obsadzonym nieprzyja- 
cielskim obszarze. 
Art. 42. 

Obszar uważa się za zajęty, jeżeli znajduje 
się faktycznie w mocy armii nieprzyjacielskiej. 

Zajęcie rozciąga się tyłko na obszary, gdzie 
ta władza jest ustanowiona i może być wyko- 
nywaną. 

Art, 43. 

Skoro prawna władza faktycznie przeszła 
w ręce obsadzającego, ma tenże przedsięwziąć 
wszelkie od niego zależne kroki, aby według 
możności przywrócić i utrzymać porządek pu- 
bliczny i życie publiczne, a mianowicie, jeżeli 
nie ma przymuszającej przeszkody, z poszano- 
waniem praw krajowych. i 

Art. 44. 

Prowadzącemu wojnę zakazane jest zmuszać 
ludność zajętego obszaru do podawania wiado- 
mości o armii drugiej strony wojującej lub 
o jego środkach obronnych. 

Art. 45. 

Zakazanem jest zmuszać „ludność zujętego 
obszaru do składania przysięgi na wierność 
stronie nieprzyjacielskiej. 

3 aen Art. 46. 
Cześć i prawa rodziny, życie obywateli i wła- 


- 


Kraków, 
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bój przybrał rozmiary nieprzewidziane przez 
Ignatjewa. 


Wejmna. 
Dicięcie Rosyan od Wurszudy? 


„Berliner Łokal-Anzeiger* przynosi następu- 
jące wywody swojego współpracownika wojsko- 
wego: 

Ostatnie wiadomości zasługują ze stanowiska 
wojskowego na szczególniejszą uwagę także dla- 
tego, że — jak one podnoszą — pościg za Ro- 
syanami idzie w kierunku wschodnim i połud- 
niowym. Z tego doniesienia wynika, że Rosya- 
nie cofają się nie w kierunku wschodnim, to jest 
nie do Warszawy. 

Lewe skrzydło niemieckie wywiera widocznie 
dalej silne ciśnienie oskrzydlające. Odwrót ro- 
syjski odbywa się na razie linią prostą ku rzece 
Pilicy. Czy stan wody w tej rzece jest tego ro- 
dzaju, ażeby utrudnić przeprawę, nie wiadomo, 
ale dla wojsk, które cofają się pośród ciągłe- 
go pościgu i taka przeprawa powoduje straty. 

Rosyanie mają, jak się zdaje, zamiar cofać się 
ku Radomiowi na południe od Pilicy, skąd 
możliwe jest dostanie się do Dęblina. Oczywi- 
scie armie sprzymierzone będą starały się uda- 
remnić ten zamiar. 


Powołanie całego pospolitego 
ruszenia rosyjskiego. 


„Berliner Tageblatt“ donosi z Kopenhagi, że 
konsul rosyjski w Kopenhadze ogłosił komu- 
nikat o powołaniu całego pospolitego ruszenia 
w Rosyi. Dotychczasowe informacye mówiły 
tylko o powołaniu ośmiu klas pospolitego ru- 
szenia rosyjskiego. 


Pierwszy dreadnought rosyjski. 


„Tribuna” rzymska donosi z Petersburga, że 
w tamtejszych dokach wojennych w połowie 
tego miesiąca spuszczony zostanie na wodę 
pierwszy dreadnought rosyjski. Warsztaty o- 
krętowe wykończają również 4 lodzie podwoa- 
dne. 


a z = 3, r - 
Wojna Swigia © Sudanie. 
„N. Fr. Fresse“ donosi: 
Konstantynopol, 9 grudnia. 

Ruch. powstańczy w Sudanie wzmaga się. 
Wojsko, liczące 5.000 ludzi, które Anglia wysła- 
ła do Sudanu, jest za słabe, ażeby stłumić po- 
wstanie. Anglicy chcą tam wysłać jeszcze 14000 
zolnierzy. Ale wątpliwem jest, czy nawet te si- 


odleglejszych osadach Sudanu. 


Legiony na polu walk. 
Pułk Piłsudzkiego. 


„Wiadomości Polskie" z dnia 9 b. m. do- 
noszą: ` 

Dnia 6 sierpnia przekroczyły kordon grani- 
czny oddziały strzeleckie, zawiązek 1-go pułku 
Legionów. Wałczyły w Kieleckiem; sto- 
czywszy szereg bohaterskich potyczek pełniły 
przez kilka tygodni ciężką służbę wywiadowczą, 
zapuszczając patrole aż pod Piotrków i Ra- 
dom. We wrześniu, po forsownym marszu bo- 
jowym ku Wiśle, broniły przez dni czternaście 
powierzonego sobie odcinka między Opatow- 
cem a Szezucinem. W październiku prze- 
wędrował pułk 1-szy Legionów marszem bojo- 


Własność prywatna nie może być konfisko- 
waną. 
Art. 47. 
Rabunek jest wyraźnie zakazany. 


Art. 48. 


Jeżeli obsadzający Ściąga na zajętym obsza- 
rze państwowe daniny, cła i należytości, to 
winien to czynić ile możności według przypi- 
sów o nałożeniu i rozdziale; z tem urasta dla 
niego zobowiązanie ponoszenia kosztów zarzą- 
du zajętego obszaru w takiej rozciągłości, w ja- 
kiej był obowiązany prawny rząd. 


Art. 49. 


Jeżeli obsadzający Ściąga na zajętym obsza- 
rze oprócz wspomnianych w artykule poprze- 
dnim danin, inne pieniężne podatki, to może to 
nastąpić tylko na pokrycie potrzeb armii lub 
zarządu tegoż obszaru. 


Art. 50. 


Nie ma się nakładać żadnej pieniężnej kary 
lub innego rodzaju kar na całą ludność za 
czynności pojedynczych, za które nie można 
ludności za współwinną uważać. 


Art. 51. 
Przymusowe daniny mogą być tylko na pod- 


Sność prywatna, jak i przekonania religijne-| stawie pisemnego rozkazu i pod odpowiedzial- 
oraz czynności służby bożej mają być szano, |nością komenderującego generała ściągane. 


wane. 


Ściąganie ma ile możności nastąpić według 


rudnia 1914. 


ły sprostają powstańcom. Wezwanie do wojny 
świętej przeciw Anglikom rozbrzmiewa w naj- 


czenia. 
Świadczenia w naturze i usługi mogą być od 
gmin i mieszkańców żądane tylko na potrzeby 


Ańdministracya „Nowej Reformy“. 


W Paryżu Société Mutuelle de 


2 kor. od 100 
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wym całą prawie polać lewobrzeżnego Króle: 
stwa, walczył bohatersko w krwawej bitwie po 
Dęblinem, wywiązując się chlubnie z zađan iê 
swego w kilkudniowej walce pod Laskam } 
Przeszedłszy forsownym pochodem Radomskie, 
góry Świętokrzyskie i ziemię Kielecką, jako 
osłona tyłów, dokonał między Krzywopłota- 
mi a Krakowem słynnej wyprawy wywia- 
dowczej po przez linię marszu dwóch korpnsów 
nieprzyjacielskich. Równocześnie gady dwa bata- 
liony zatrzymane w okolicy Wolbromia, mi- 
mo straj dzielnie powstrzymywały ataki artyle- 
ryi rosyjskiej pud Krzywopłotami, pułk wraz 
z brygadyerem Piłsudzkim pospieszył na nowy 
teren wojny, obejmując poważne zadanie samo- 
modzielne na Podhalu. 

Zaraz po przybyciu na nowy front udało się 
legionistom dokonać świetnego czynu, który 
okrył nową chwałą tyle już zasłużony pułk 
pierwszy, zyskując dlań wstępnym bojem podziw 
i uznanie w szeregach walczącej armii. 

Dnia 23 listopada, późnym wieczorem, dotarł 
oddział forsownym marszem do Dobrej, wiel- 
kiej wsi koło Limanowej, gdzie przed kilku za- 
ledwie godzinami grasowały jeszcze patrole ko: 
zackie, gwałcąc kobiety, niszcząc i rabując 
skromny dobytek góralski. Nie też dziwnego, że 
ludność witała naszych żołnierzy jak zbaweów, 
nie szczędząc wskazówek, umożliwiających wy- 
tropienie Moskali i pomszczenie krzywd dozna- 
nych. Wnet też nadeszła wiadomość, że w po- 
blizkiej wiosce górskiej Chyżówce zakwate- 
rował się na noc mocniejszy oddział konnicy 
nieprzyjacielskiej. 

Niezwłocznie wyruszyły dwie kompanie, jedna 
pod komendą por. Wacława Wieczorkiewi- 
cza, druga prowadzona przez por. Tadeusza 
Olszynę, by nocnym atakiem zaskoczyć wro- 
ga i schwytać go w pułapkę. Cicho i bez hała- 
su ruszyły oddziały wśród trzaskającego mrozu 
po górskim, nadzwyczaj trudnym terenie, peł- 
nym wądołów i rozpadlin. Siedem godzin trwał 
marsz trzykilometrowy i rozstawianie szyków. 
Wioska została otoczona ze wszystkich stron i 
na umówiony sygnał świetlny, świadczący o za- 
jęcin wyznaczonych stanowisk, ruszyi Legioni- 
ści z nasadzonymi bagnetami do ataku. Jak 
zręcznie przeprowadzony został manewr, Świad- 
czą zeznania jeńców, zgodnie stwierdzających, 
że wróg został najzupełniej zaskoczony przez 
napad; nawet placówki nie miały czasu zaalar- 
mować obozu. Kilka stłumionych okrzyków, kil- 
kanaście wystrzałów i bój ich był skończony: 
W ręku naszych dzielnych żołnierzy został łup. 
niezwykle obfity. Cały szwadron nieprzyjacielski 
doszczętnie zniesiony, na placu legło czterech 
zabitych. Pieciu tylko żołnierzom udało się wy- 
mknąć z matni; reszta w liczbie 5 oficerów 
(rotmistrz, sztabsrotmistrz i trzech poruczników), 
86 podoficerów i szeregowców dostało się do 
niewoli. Zdobycz uzupełniło wzięcie kilkudzie- 
sięciu koni, siodeł i broni. 

Szwadron zniszczony należał do 17 putku uła- 
nów rosyjskich. Wysłany został przez komendę 
swej dywizji z Nowego Sącza w ważnych ce- 
lach wywiadowczych. Skład szwadronu był spe- 
cyalnie i troskliwie dobrany z pośród najlepszych 
Żołnierzy i koni pułku. 

Napad nocny na Chyżówkę wyróżniony został 
w rozkazie dziennym komendy korpusu, dwaj 
żołnierze otrzymali medale waleczności. Z na- 
szej strony zginął z rany w głowę podoficer 
Eugeniusz Buczyński, sekcyjny II bat, 2 komp., 
rany, odnieśli podpor. Jan Swiątecki (Taczewski) 
plutonowy JI bat. 2 komp. i szeregowiec Nice- 
for Sowa. 


Listy z Wiednia, 

(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 10 grudnia. 
W jednej korespondeneyi w październiku pi- 


sałem, że Wiedeńczycy bardzo nie wiele zdają 
sobic sprawę z tego, co to jest wojna. Jest ona 


przepisów co do nałożenia i rozkładu istnieją- 
cych podatków. i s 

Za każde nałożone świadczenie wydaje się 
potwierdzenie odbioru obowiązanemu do świad- 


Art. 52. 


armii okupującej. Mają być ustosunkowane do 
sił kraju i być tego rodzaju, aby nie obejmo- 
wały dla ludności zobowiązania do udziału ich 
w przedsięwzięciach przeciw ich ojczyźnie. 

Tego rodzaju naturalne i osobiste świadczenia 
mogą być żądane tylko z upoważnienia dowód- 
cy obsadzonej miejscowości. 

Świadczenia w naturze należy ile możności 
gotówką zapłacić. W innym razie należy wysta- 
wić poświadczenie odbioru. Zapłata dłużnych 
kwot powinna być wedle możności przyspie- 
SZONĄ. : 


Art. 53. 


Armia obsadzająca kraj może zająć: gotowe 
pieniądze i wartości pieniężne państwa 1 przy- 
sługujące mu wykonalne wierzytelności, składy 
broni, środki przewozowe, domy składowe 1 za- 
pasy żywności i wogóle cały ruchomy majątek 
państwowy, zdolny do popierania przedsięwzięć 
wojskowych. 

Wszelkie środki, służące do podawania wiado- 
mości lądem, wodą i powietrzem oraz do prze- 
wozu osób i rzeczy z wyjątkiem przypadków 
uregulowanych w prawie morskiem, składy bro- 
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dla nich czemś niezmiernie dalekiem, a jeżeli 
dała się im już we znaki, to chyba tylko przez, 
podrożenie artykułów żywności. Ale kawa „mit, 
Obers“ pozostała jeszcze w dawnej cenie, więc. 
jak dawniej bywało, można siedzieć w kawiar- 
ni, nie wydając więcej. Dla Wiedeńczyka — 
rzecz to najgłówniejsza, i jak długo „Obers-, 
kaffee" jest dla niego dotychczasowo przystęp- 
ną, nie będzie on głosował za pokojem, zwłasz- 
cza gdy pożoga wojenna sroży się tak od niego 
daleko. Wszystkie więc Teinrichshofy, Cafe Q- 
pera, Capua, Schwarzenberg, Central — i jak się” 
tam te kawiarnie jeszcze nazywają, pełne są od 
rana do wieczora, we dnie i w nocy, tak bar- 
dzo, że aż osobne zarządzenie władz musialo 
zwrócić uwagę, że powaga chwili nie pozwala 
obecnie, aby się bawiono po całych nocach; do 
2-giej godziny wystarczy. i 

Że wrażliwość wojenna w Wiedniu się zmniej. 
szyła, dowodzi także mniejsze zainteresowanie, 
z jakiem publiczność odnosi się do nadzwyczaj: 
nych dodatków dzienikarskich. Gdy we wiza 
śniu lub październiku posłyszano wołanie: 
„Extraausgabe', natychmiast otaczano kolpor 
tera i wyrywano mu dodatki z rąk, w mniej u 
częszczanych ulicach z okien przywoływano roz- 
nosiciela i gazety rozkupowano. Dzisiaj stosum 
ki się zmieniły. Wołania kolporterskie są teraz 
głośniejsze i częstsze, przechodzień jest obo- 
iętniejszy i cierpliwszy, bo w godzinę później 
zobaczy nadzwyczajne wydanie dziennika, przy- 
bite na drzwiach jakiejś trafiki lub przeczyta je, 
gdy ktoś drugi kupi i na ulicy przeglądać za- 
cznie. Często też obserwować można zbiegowi- 
sko w ulicach: ktoś trzyma w ręku kupioną 
wlaśnie gazetę, kilkunastu obywateli i obywa- 
telek otacza go, spokojnie czytając. Nie bez 
winy są tu sami wydawcy: nadużywają dodat- 
ków nadzwyczajnych, wydając je eodziennie 
bez rzeczywistej potrzeby. Można też być pew- 
nym, że codziennie o godzinie 5. po południu 
usłyszy się wołanie o „Extraausgabe', o godz. 
7 wieczór zaś: „Extraansgabe, zweite Auflage!“ 
W niedzielę wychodzą dodatki regularnie o go- 
dzinie 2 po południn i w trzy godziny później. 
Powstały tu również stałe wydawnictwa wiv- 
czorne jak ,„8-Uhr Blatt albo „A. (rbeiter) Z 
(eitung) am Abend“. Ostatnie dla taniości {2 ha- 
lerze) cieszy się nawet wielkim pokupem. 

Z wydawnictw polskich na tutejszym bruku 
„Nowiny wiedeńskie" stały się tygodnikiem, == 
„Wiedeński Kuryer Polski“ został więc sam, 
jako pismo codzienne, w każdym razie nie na 
gługo, w przyszłym tygodniu rozpocznie się 
bowiem polskie wydawnictwo codzienne, które- 
go redakcyę obejmuje jeden ze znanych dzien- 


i nikarzy iwowskich. Dzienniki krakowskie cieszą: 


się tu znaczą poczytnością, w oknach kawiarń' 
wywieszają na wabika polskiej klienteli „Ni 
Reformę*, a w jednej kawiarni przy Wollzeile 
umieszczono nawet wielki napis: „Hier liegt 
Nowa Reforma auf“. Nic dziwnego, Krakowia- 
ków tu mnóstwo i wszyscy chcą czytać swój 
dziennik, którego, o ile sami nie abonują, Ta- 
dziby znaleść w kawiarni. i 
Jeżeli mowa o dziennikach, należy wspomnieć 
akże o dziennikarzach polskich, których z Kra- 
kowa i Lwowa bawi tu przeszło dwudziestu, 
Przebywający na tułaczce urządzili już kilka 
zebrań, na których omawiano sprawy zawodo- 
we i zorganizewano się jako „Kolo dziennika- 
rzy polskich w Wiedniu“. Organizacyą zarzą- . 
dza directorium, do którego wybrano pp. Dr. 
Aleksandra Vogla (prezes), Konst. Srokowskie- 
go i Romana Jaworskiego. Co piątku wieczora 
odbywać się będą w kawiarni „Vindobona“ przy 
placu Schwarzenberga zebrania dziennika y 
polskich, którzy nadto postanowili zadzierzęnąć 
węzły towarzyskie z dziennikarzami wiedcń- 
skimi. Prezydent „Concordii“ Dr. Ehrlich nader 
uprzejmym okazał się wobec tego projektu, w 
następstwie czego delegacya dziennikarzy pol- 
skich, złożona z kilkunastu członków, udała 47 
do „Concordii* przy Bórscplatzu i nader ser- 
decznie powitaną tam została. Prezydent Ehr- 
lich i gospodarz „Concordii“ p. Münz obdarzyli 
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ni i wogóle wszelkiego rodzajn zanasy wojenne 
mogą być zajęte nawet gdyby należały do pry- 
watnych osób. Przy zawarciu pokoju muszą być 
jednak oddane, a odszkodowanie nregulowaae 


Art. 54. 

Kable podmorskie, które łączą zajęty obsza 
z neutralnym obszarem, mogą być zajęte la 
zniszczone tylko w przypadku bezwarunkowej 
konieczności. Przy zawarciu pokoju muszą być 
również oddane i odszkodowania muszą być 
uregulowane. 

Art, 55. 

Państwo obsadzajace ma siebie uważać tylko 
za zarządcę i użytkowce publicznych budynków, 
nieruchomości, lasów i rolniczych zakładów, 
znajdujących się w zajętym obszarze, a nale- 
żących do państwa nieprzyjacielskiego. Powinno 
utrzymać nienaruszonym stan majątku tego i 
zarządzać nim według reguł prawa użytkowania 

Art. 56. i 

Własność gmin i zakładów, poświęconych słu- 
żbie Bożej, dobroczynności, nauce, sztuce I umie- 
jętności, choćby należały do państwa, należy 
traktować, jak własność prywatną *). 

Każde zajęcie, umyślne zburzenie lub uszko- 
dzenie takich zakładów, historycznych zabytków 
lub dzieł sztuki i umiejętności, jest zakazane i 


ma być ukaranem. (C. d. n) 
*) Art, 46. 
aan o i w 


Nr. 54a 


NOWA REFORMA. 


wszystkich dziennikarzy polskich certyfikatami, 
umożliwiającymi im każdej chwili wstęp do 
pięknych salonów Klubu dziennikarskiego. 

A. K. 


KRONIKA, 


Kraków, 12 grudnia. 


Następny numer „Nowej Reformy* ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 

„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie: 
numer poranny o godz. 7.30 rano, popołudniowy 
o godzinie 2.30 po południu. 


Uzupełnienie zarządu m. Krakowa, Donieśliśmy 
już dzisiaj rano, że namiestnik skompletował pre- 
zydyum miasta, dodając prezydentowi dr Leowi 
na czas, przez który Rada m. nie funkcyonuje, w 
miejsce byłych wiceprezydentów trzech zastępców 
w osobach prof. dr Juliana Nowaka, prof. dr Ko- 
staneckiego, oraz dyr. dr Ernesta Bandrowskiego. 

Według $ 53 statutu miejskiego w razie rozwią- 
zania Rady miejskiej urzęduje prezydyum t. j. pre- 
zydent i dwaj wiceprezydenci, gdyż jedna osoba 
nie może zastępować całej Rady i prezydyum. — 
W razie n. p. choroby prezydenta nie byłoby ko- 
mu go zastąpić, Zresztą czynności całego zarządu 
miasta są bardzo rozległe, tak, że jedna osoba na- 
wet fizycznie nie może temu podołać. Ponieważ 
obaj wiceprezydenci nie powrócili do Krakowa 
mimo upływu blisko trzech tygodni od powrotu 
prezydenta, namiestnik widział się zmuszonym w 
miejsce wiceprezydentów, stale nieobecnych, za- 
mianować zastępców prezydenta, którzy na tak 
długo, jak długo nie będzie Rada miasta funkcyo- 
nowała, pełnić będą obowiązki wiceprezydentów. 
Ze względu na wyjątkowe stosunki, w jakich się 
miasto Kraków znajduje obecnie, gdzie współdzia- 
łanie większej liczby osób jest pożądane, uznał na- 
miestnik za stosowne przydzielić prezydyum m. 
Radę przyboczną jako organ doradczy znowu na 
tak dlugo, aż Rada miejska nie zacznie funkcyo- 
nować. 

Wyjaśnienie o nowych legitymacyach. Z nowemi 
legitymacyami wynikły już wczoraj pewne niepo- 
rozumienia. Żołnierze, trzymający straż na mie- 
ście przy różnych objektach, którym wczoraj ob- 
wieszczono, że od 12 b. m. już od północy obowią- 
zują nowe lepitymacye, żądali tych nowych nie- 
bieskich legitymacyj od przechodniów w mie- 
ście, n. p. przy przechodzeniu przez most na Dę- 
bniki. Pożądanem byłoby dokładne wyjaśnienie 
żołnierzom przez komendę, że legitymacye przy 
chodzeniu wewnątrz rejonu fortecznego wogóle 
nie są potrzebne, zgodnie z brzmieniem odnośnego 
rozporządzenia Komendy 1wierdzy. 

Dzisiejsze rozporządzenie Komendy twierdzy 
wyjaśnia, że również do wstępu na dworzec kole- 
jowy, zarówno osobowy jak towarowy, tych legi- 
tymacyj nie potrzeba. Stwierdzić zatem należy, że 
legitymacye specyalne są potrzebne tylko na 
przyjazd do Krakowa, lub na przekro- 
czenie rejonu fortecznego. W obrębie 
twierdzy legitymacye nie są potrzebne. Dzi- 
siaj od samego rana w Komendzie placu przy ul. 
Poselskiej, gdzie się mieści komisaryat wojskowy 


dla ludności cywilnej (podpułkownik Josse) zgła- 
szała się masa osób zwłaszcza kupców i przemy- 
słowców po nowe legitymacye. Zwracamy uwagę. 
że najlepiej jest przy staraniu się o te legityma- 
cye przedkładać fotografie. Legitymacye wtedy 
najpewniej się otrzyma i nie mogą one być przez 
nikogo zakwestyonowane. 

Posiedzenie naukowe Krakowskiego oddziału 
Towarzystwa polskich przyrodników im. Koper- 
nika odbędzie się we wtorek dnia 15 b. m. o godz. 
6 po południu w sali Instytutu botanicznego przy 
ulicy Lubicz 46, I. p. Na porządku dziepnym: 
1) Antoni J. Żmuda: „O wpywie wojen na geogra- 
fię roslin“; 2) Tenże: „Obserwacye botaniczne pod- 
czas zaćmienia słońca w dniu 18 sierpnia bieżącego 
roku“; 3) Antoni Wróblewski: „Pokazy roślin po- 
roślowych*. Goście mile widziani. 

Brak mąki w Krakowie i to tak pszennej jak 


kowa i tu schroniła się przed niebezpieczeństwem 
wojny. Wkrótce jednak zaciągnęła się w szeregi 
pielęgniarek, aby ratować zdrowie tych, którzy 
stracili je na polu walki. Obrała sobie też najnie- 
hezpieczniejszą pracę, bo pielęgnowanie żołnierzy, 
chorych na tyfus i inne zakaźne choroby, której 
oddała się z calem poświęceniem. Teriu peświę- 
ceniu i miezmiernej troskliwości zawdzięcza teraz 
wielu wyzdrowieńców ocalenie życia, czego dows- 
dem liczne listy z podziękowaniami, jakie kę: 
imywała z różnych stron i krajów. 

Przed kilku dniami, pełniąę obowiązki pielęgniaur- 
ki, sama zapadła na tyfus i w dniu 10 b. m. ziaarła 
na tę straszną chorobę. Poniosła więc bohaterską 
śmierć, jak żołnierz na posterunku wojeunym. 

Dziwnym zbiegiem zdarzyło się, że obrzędowi te- 
mu pogrzebowemu, a szczególnie złożeniu trumny 
do grobu towarzyszył donośny huk armat wojen- 


i żytniej daje się ogromnie odczuwać w Krako- į nych, jakby na pożegnanie tej młodej bohaterki. 


wie. Prawdopodobnie w dniach najbliższych na- 
stąpi przerwa w wypiekaniu białych bułek i bia- 
łego chieba. Publiczność musi się przygotować na 
wypiekanie własnego chleba z własnej mąki. Obe- 
crie jeszcze magistrat ze swoich zapasów mąki nie 
sprzedaje. Jak się dowiadujemy, do Wiednia wy- | 
jechało z Krakowa kilku piekarzy celem sprowa- į 
dzęnia większych mącznych zapasów. W interesie 
publiczności byłoby pożądanem, żeby reaktywowa- 
no miejskie piekarnie, gdzieby publiczność z braku 
własnych pieców chlebowych mogła za pewną o- 
płatą prywatne pieczywo wypiekać. ! 

Muzyka kościelna. Jutro w niedzielę, w koście- | 
le św. Anny podczas sumy o godz. 11 rano na 
„Offertorium“ i „Agnus“ wykona chór akademicki 
pod batutą prof. B. Walewskiego „Modlitwę bła- 
galną* w dwóch częściach, rodzaj małego „Ora- 
torium“ na chór męski i głosy solowe: sopran, te- 
nor, baryton i bas. Tekst i muzykę napisał Wale- 
ryan Styś. 

Partye solowe odśpiewają pp. W. Hendrichówna, 
prof. A. Ludwig i A. Mazanek. Przy organie Kaz. 
Garbusiński. 

Słowa utworu, zastosowane do obecnych cza- ' 
sów, wyrażają prośbę o zwycięstwo dla wojsk na- 
szych, ochronę miasta i pamiątek. 

Dla dzieci najuboższych ewakuowanych odbę- 
dzie się dnia 13 b. m. w niedzielę podczas nabo- 
żuństw w kościołach krakowskich składka. 

Pogrzeb nauczycielki-pielęgiiiarki. W piątek 11 
b. m. odbył się o godz. 3 po południu pogrzeb 
ś. p. Stefanii Niemcówny, nauczycielki i pielęgniar- 
ki z kaplicy OO. Bonifratrów na cmentarz krakow- 
ski. Za skromnym karawanem postępował zarząd 
wojskowego szpitala (nr. 1)z drem Frączkiewiczem 
na czele, reprezentacya Związku polskiego nauczy- 
cielstwa ludowego, liczne grono pielęgniarek szpi- 
tajnych, wiele osób wojskowych, wśród których 
kilkunastu najbliższych kolegów z zawodu nau- 
czycielskiego i inni. Po odprawieniu modłów nad 
grobem pożegnał zmarłą prezes Związku pol. na-' 
uczycielstwa, p. St. Nowak, serdecznem przemó- | 
wieniem, z którego wyjmujemy następujące szcze- 
góły: Ś. p. Niemcówna była dopiero 4 lata na-! 
uczycielką w powiecie kolbuszowskim, w obecnym | 
roku w Woli Rusinowskiej. Obowiązki nauczyciel- 
skie spełniała nader gorliwie, czego dowodem, że 
na posadzie dotrwała do ostatniej chwili, a opuściła 
ją dopiero razem z wojskiem naszem w krytycznym 
momencie wśród gradu kul nieprzyjacielskich, uno- 
sząc z sobą tylko życie. Przybyła wtedy do Kra- 


kol Mfusryś R y 
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Na pogrzebie nie było nikago z jej rodziny, bo nie 
wiadomo, dokąd los ją rzucił. 

Cześć i wdzięczna pamięć dzielnej nauczyciel- 
ce i pielęgniarce! =s 

Pogadanka ogroduicza udbydzie się w niedzielę 
dnia 13 b. m. o godz. 5 po południu w sali Instytu- 
tu botanicznego przy ulicy Lubicz 46. I. p. Na po- 
rządku dziennym: 1) Antoni Wróblewski: „O przy- 
gotowaniu roślin do pędzenia"; 2) Władysław Ka- 


sprzyk: „Pokazy ciekawych roślin kwitnących". 
uoście, ogrodnicy i milośniey ogrodnictwa mile 
widziani. 


W I. gimnazyum żeńskiem w Krakowie (Wol- 
ską 18) rozpoczyna się nauka regularna we wszy- 
stkich klasach i wszystkich przedmiotów dnia 17 
grudnia 1914 roku. 

Skróceniem feryj świątecznych, przedłużeniem 
roku szkolnego i odpowiedniem ułożeniem planu 
nauki szkoła starać się będzie, aby uczenice w 
szczególności klasy VIII. nie odezuły straty pier- 
wszego półrocza. — Zapisy uczenie, jeszeze nie za- 
pisanych, rozpoczną się dnia 14 grudnia od godz. 
9 rano do 12 w południe. 

Zamach pokożówki na pekojówkę. Śledztwo 
przeciwko 39-letniej służącej Wiktoryi Młyńcównie 
zestało już przez komisarza Kłeczka ukończone. 
Przyznała się ona, że zabiła swoją rywalkę Janinę 
Śliwińską z zemsty. że przez nią posadę straciła. 
Mlyńcównie kupił rewolwer 16-letni chłopiec Pach 
Henryk. za co dostał 3 korony. Chłopiec nie wie- 
dział, na co jej był potrzebny ów rewolwer. W pią- 
tek rano dała Miyńcówna chłopcu koronę i po- 
leciła mu iść do Śliwińskiej z zawiadomieniem, że 
się Młyńcówna chce z nią pogodzić. Chłopiec po- 
szedł do kuchni, wpuszczony przez Śliwińską, za 
nim weszła Młyńcówna. Chłopiec się wrócił, a ry- 
walki zostały same. Młyńcówna zeznała. że posła- 
ła naprzód Pacha do Śliwińskiej dlatego. żeby pre- 
dzej przy jego pomocy dostać się do Śliwińskiej. 
O zamiarze zbrodni ze strony Młyńcównej Pach 
nie niewiedział. 

Młyńcówna zeznała, że miała zamiar odebrać ży- 
cie najpierw rywalce, a potem sobie. W ostatniej 
chwili brakło jej odwagi, gdyż, jak się tłomaczyła, 
„nie była u spowiedzi”. 

Dzisiaj będzie Młyńcówna Gdstawiona do sądu. 

Aresztowanie włamywacza, Policya tutejsza a- 
resztowała onegdaj 24-letniego Kazimierza Temeca 
z Krakowa, który wraz z towarzyszami dopuścił 
się całego szeregu włamań sklepowych. Temec 
przy pomocy wytrychów w godzinach południo- 


wych dostawał się do wnętrza sklepów i kradł 
gotówkę i biżuteryę. Za spólnikami Temcca šle- 
dzi policya. 

Rosyanie w Wieliczce. 
Kcsyan, którzy kawili w 
pitan Chromiński. 


Jak stychać, oddziałem 

Yieliczce, dowodził ka- 
W kolonii robotników salinar- 
nych na .Niwie* ucierpiały cztery domki robo- 
tnicze. W klasztorze 0.0. Bernardynów -zabił 
szrapnel kobietę i braciszka klasztornego. 

W okołicy Wieliczki zrabowali kozacy wszyst- 
kie dwory. Między insemi okradli dwór p. Ma- 
ryana Dydyńskiego w Raciborsku, zabierając wszy- 
stko, co się dalo. P. Dydyńskiemu ukradli koza- 
cy wszystkie futra. W Gorzkowie dofuszezalt się 
Rosyanie gwaów na kobietach wiejskich. 

Rada szkołna krajowa urzęduje nadal w Białej. 

Przypadkowe doniesienie o zmianie siedziby Ra- 
dy, zamieszczone przed kilku dniami, polegało na 
mylnej informacji. 
- Gwiazdka śląska dla Legionów. Redakcye pism 
„Dziennika Cieszyńskiego* i „Gwiazdki Cieszyn- 
skiej“ podniosły piękną myśl urządzenia polskim 
Legionistom, przebywającym na Śląsku, gwiazdki 
śląskiej i wydały odezwę do Polaków o składanie 
darów na ten cel. Redakcyc zbierają ofiary i da- 
tki. które będą przesłane Komendzie Legionów. 

Dostawy wojskowe. Lwowska Izba handlowa i 
przemysłowa zawiadamia sfery interesowane, iż 
ministerstwo wojny rozpisało dostawę (z terminem 


Sobota. 12 Grudnia 1914 


narciarzy pod komendą oficera Legionów p. Die- 
tricha. 


Udpow ietziatny relaktor i wyiswca, 


Sudot Paman 


SLi in 


Nadesiane. 
(Artykuły w tyn: dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 


Poszukiwanie zaginionych. 


Halewski W. ze Stanisławowa, obecnie Un- 
terkautzen, Czechy, prosi o łaskawą wiado- 
mość o Kazimierzu Lazarewiczu, jedn. ochotn. 
I. pułku strzelców tyrolskich, który 1 listopada 


ibył w szpitalu wojsk. w Tarnowie i miał być 


'wywieziony do Kęt, jako ranny. 


wnoszenia ofert do 20 grudnia 1914) różnych ar-- 


tykułów, jak wyrobów tekstylnych, szmuklerskich, 
rękawiczek, odznak, guzików, wiaderek, siekierek 
it p. Bliższych szczegółów dowiedzieć się mo- 
żna w lwowskiej Izbie handlowej i przemysłowej, 
Wiedeń I.. Stubenrig 8, w godzinach urzędowych. 
Praca dia galicyjskich robotników. 
Izba handlowa i przemysłowa otrzymała informa- 
cye, że parowy tartak Arnolda Spitza w Hornwald 
obok Gottschee zatrudni chętnie galicyjskich ro- 
botników tartacznych, jak pracujących przy pi- 
łach, na cyrkularkach, nakładaczy kloców, oraz 
zwykłych robotników placowych. Piłowi otrzy- 
mują dziennie (11 godzin) 3 K 60 hal. do 8 K 80 
hal., oraz materyał opałowy i mieszkanie (z łóż- 
kiem i siennikiem), za które będą opłacać 1 K 80 
hal. miesięcznie, pracujący na cyrkularkach 3 K 
20 hal.. zwykli robotnicy 8 K dziennie tytułem 
wynagrodzenia. 
zaliczki. 
Młodzież połska w Wiedniu, Piszą nam: Na zgro- 
madzenin młodzieży Wszechnicy  Jagieilońskiej, 
które odbyło się w dniu 5 b .m., wybrano delega- 


cyę, której zadaniem jest: a) udzielanie wszelkich 


informacyj dotyczących studyów uniwersyteckich; 
b) pośredniczenie w wyszukiwaniu lekcyj; e) udzie- 


Lwowska ' 


Na koszty podróży firma udzieli i 


lanie informacyj w sprawie „Domu Akademickie- 


9127 


Jan Seleski, Wiedeń XII, Ratschkygasse 44, 
St. III, Tir 32, poszukuje legionisty Kazimierza 
Letosiawa Czarkowskiego, którego w począ- 
tkach września widziano koło Chabówki, rów- 
nież Mieczysława Pawiuchowa i Tadeusza Kno- 
biceha. Ktoby cokolwiek o nich wiedział, ra- 
czy przesłać wiadomość pod powyższym adre- 
sem lub im tenże adres podać. 9207 


Gondeluwski prosi o podanie adresu stryja 
Leona Gondelowskiego, kanonika z Przewor- 
ska, pod adresem: Foedrich, Chrzanów. 9408 


Kapitan Emanuel Pohl, Kutna Hora, Czechy, 
poszukuje p. Teodozego 'Pelewicza, c. i k. no- 
taryusza z Brzeżan. 9122 


| Józef M 
emer. c. k. Radca Skarbu 


ki przeżywszy lat 63, zmarł w% Wadowicach, 
dnia 9 grudnia 1914 r. 


H Obrzęd pogrzebowy odbył się w Wadowicach, $ 
| dnia 11 grudnia 1914 r. o godzinie 3 popo- jg 
B ładniu, oraz nabożeństwo żałobne dnia 12 gru- $ 
4 dnia o godzinie 9 rano w kościele parafialnym 

j w Wadowicach. 


$ Pogrążeni w smutku matka, ż na, dzieci i wnuki 
zawiadamiają o tem Krewnych, Znajomych | 
i Przyjaciół, 9128 


gc“ i zapomóg; d) udzielanie informacyj w Spra- Seun 


wic składania egzaminów prawniczych w języku 
polskim. 

Delegacya rozpoczęła już stałe dyżury codzien- 
ne od godz. 12—1 (z wyjątkiem niedziel i świąt) 
w lokalu polskiego Stowarzyszenia akademickiego 
„Ognisko“, IX, Tiirkenstrasse 17, oficyna, I. piętro. 

Czwarta k:mpania wiederska Legionów pol- 
skich. Zapał dla Legionów kolonii polskiej w Wie- 
dniu nie osłabł. Przed paru dniami dopiero wy.e- 
chała na plac boju trzecia kompania wiedeńska, 
a już formuje się czwarta i liczy w dniu dzisiej- 
szym 64 ludzi. lustruktorem jest oficer Legionów 
p. Tokarski. Obok tej kompanii tworzy się oddział 


Podziękewamnie. 


Za oddanie ostatniej usługi $. p. Wacławie 
w łochowskiej, oraz za głębokie wyrazy wspól- 
czucia P. T. Publiczności składa serdeczne „Bóg 
zapłać” 

rodzina Trzetrzewińskich. 

Dr. Władysławowi Murczyńskiemu za dłu- 
gotrwałą i troskliwą opiekę oddaną ś. p. Wa- 
cławie Włochowskiej składają serdeczną po- 
dziękę 


9126 Antoniowie Trzetrzewińscy. 


Absolwentka 


szkoły handiowej, 


Organista 


władająca języ- 


telania Ņiedzie!ska z Li- 

szek, obecnie zamieszkała 
w Ustí nad Orlicí, kotel Se- 
bestl (Czechy), prosi Zosi 
Leisczer o podanie swego 
adresu. 11713 


i 


szuka męża. 


ania Studzińska, Kra- 
9114 


gwad Bedwijewski po- 
szukuje swoich rodziców. 
Łaskawe zgłoszenia: Brda- 
peszt, X, Kerület, Kolozsva:i 
utcza 37, II, em 30, u p. Biró 
Mariska. 9115 


Je"sanier Zazuiak, Kô 
=: nigh ung. 101  Landst. 
Brigade - Auditoriat, Feldpost 
Nr 158, poszukuje rodz:ców 
Grzegorza i Katarzyny 
Zazu'asów z Komarna (po 
wiat Rudki). 9110 


Tp adysław Potysano- 
witz Reserve Spital Nr5, 
Györ (Wegry), poszukuje żony 
Wendy z Wysocka obok Ja- 
rosławia, Oraz p. LŁaenarda 
Balickiego, 8092 


trzegorz Fiotko ze wsi 
Gaje. pow. Lwow. poszu- 
kuje swego oica Piotra i ma- 
tki Runy, oraz siostry Me- 
lanii. Służy: Inf.-Reg. Nr 30, 


Komp. 5. Zgłoszenia. do Re- 
servespital, Praha, Smichov, 
Karlova ul. 36 9097 


gpyattr Eedyk z Bykowiec, 
powiat Bobrka, poszukuje 
rodziców Pioira i Aray, ŻO- 
ny Niatryny, siostry Anty, 
A Dmyira TrTUSZA, 
eża poprzedniej, oraz dzieci 
topie Paranki, Iwana i Ma- 
ryi Trusz. Zgłoszenia do Re- 
seryespital, Praha, Smichov, 
Karlova al. 36. 9097 
aa Kirszuwicz z Grozio- 
wej, pow. Stary Sambor, 
poszukuje matki Paranki, 
żony Kiarty, siostry Anuy 
Lito z dzieckiem Maryą z Wy- 
cowa. tegoż powiatu. Adres: 
Reservespital, Praha, Smichov, 
Karlova ul. 36. 9097 


piotr Slusarenko, Reser- 
vespital Winzentinum, Bri- 
xen, Siid-Tirol, poszukuje żony 
z Turki Małej koło Doliny 
w Gaiiczi. 9097 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


łovice, p. Slane, Czechy, i 


irr onr r., Tr o aen NAS TE EET  TLITYJ 


Zgło- 
Pra- 


Jniii z 3-giem dzieci. 

szenia do Reservespital, 
ha, Smichov, Karlova ul. 36 

£037 

R icza! T iak z G'inian, 
wm Wie eń, XI., Rekonva- 
łescenten pi u, Rosentkalgas- 
se 11. pos uk je rodziców, Ż0- 


ny nny i braci Teodara 
cudiana. 6093 


grzegorz Kaftan z Osso- 

wiec, Wieleń. XIII, 
konv. leseenten-Spital, Rosen- 
thalgasse Nr 11, poszukuje ż0- 


ny Anay z 3- giem dzieci. 
9094 


st Flach poszukuje 
sina swego Biedarãa, 
służącego w inf -Landw-Rev. 


35, Komp. 3. — Zgłoszenia: 
A. Flach, Prestupip, Cesky 
Brod. _ 9997 

Aaryan Piwko, przeby- 
Ri i 


walący w Reservespiial 
Nr 3, Praha, Vysehradska 
(Chudobinieć), sala Nr 24, po 
szukuje brata swego Stanie 
sława. £097 


akób Szozepański ze wsi 
św. Józela, powat Na- 
dwórna, poszukuje żony An" 
my, córek Cecylii 1 Heleny, 
oraz synów Jędrzeja i Józefa. 
Adres: Ottendorf bei Gross- 
dorf ad Braunen, poste re- 


stante Flńchtlinge Leute. 
9097 


A nteni Kobycz z Doliny, 
áa powiat Dolina, poszukuje 
brata Keasłantego, oraz dó- 
zela Fischera, Karoliny 
Zhorowskiej i Jama Ma- 
nela, członków swej rodziny. 


Adresować: Ottendorf bei 
Grossdort ad Braunen, poste re- 
stante die Flfichtlinge. 8097 


erman Maker, szerego- 
wiec 15 p. piechoty, po- 
szukuje żony Deher Zlatke 
z Kozowej koło Brzeżan. — 
Adres: Beneśóv u Praby, e. 
a k. zalożni nemocnice. 9097 


gan Erechimainy z Koma- 
rówki, powiat Buczacz, po 
szukuje matki Zgłił, oraz żo- 
ny Anssłazyi., Służy w Inf.- 
Reg. Nr 95, Komp. 8. Zgło- 
szenia do Reservespitał, Pra- 
ha, Smichóv, Karlova ul. 
9097 


-| BZogiei 


Be-|raczy donieść pod 


Józeń Sechtcski KARG 


Jestem w Krakowie. 9074 25 


Belesiaw, straż 
skarbowa, Zywiec, poszu- 


kuje swej żony Frzmsiszki. 
9098 2 2 


sztoby wiedział, gdzie prze- 


bywa mój mąż Włady- 
sław Michałowski, sanitet 
szpitata rezerw. w Stryj”, któ- 
ry d. 22 października przeby- 
wał ze szpitalem w Sanoku, 
adresem: 
Marya Michałowska, Kraków, 
ul. Czysta I 11. 6034 1 3 


Ko wiedział, gdzie prze- 
bywa obecne Jam Ka- 
roi Bobrzański, naczelnik 
miejskicj straży pożarnej ze 
Stryja, raczy łaskawie donieść 
pod adresem: Tadeusz Paziuk, 


Freudenthal, Śląsk austr. 
9096 2 3 


adresy żony Janiny, ojca 

Bronisława i siostry Ste- 
fanii Adzmowskiej prosi 
Roman Augustynowicz, 
chwilowo w Andrychowie, Ga- 
licya. 6101 2 2 


game Romę rasistą pro- 

si Oo polanie obecnego a- 

dresu Roman Augn-tynowicz, 

chwilowo Andrychów, Galicya. 
9102 2 2 


jygarychia Chomczukó” 

waa, Wiedeń, X., Schrót- 
tergasse Nr 19, Tir 16, prosi 
każdego, ktoby wiedział o obe- 
cnem miejscu pobitu Józefa 
Furtka, który był przy 4/90 
Brickenschutzkomp. w Gaii- 
cyi, 
donieść. 


Ñ: 


9086 


ichał Michel, Sopron, 


nisty. 9090 
jg s"rzyniec Zięba, po 
spul, obecnie Keserve- 
Spital Nr 2, Zimmer30, Praga, 
poszukuje żony Maryi z do- 
mu Wlazło z czworgiem dzie- 
ci, rodziców żony z Chłopiec i 
księdza dziekana z Sieniawy. 
9089 


|. him Majgier, Vršovice 
obok Pragi, Palacka tři- 
da 360, poszukuje żony z dzie- 


ćmi, jej ojca Wojelecha Iwut- |% 
36. |s%iega i szwagra Słamisła- || 


wa iwutskieyo. 


9091 


p" bankowy z krakowa 


urzęduje obecnie Wiegen, EYHI, Schopronkauergasse 74, 


I piętro, od 1—3 pv południu. 9088 2 2 
zadatki za 3 loterye zwraca. 
AA w A 


| Rzadowo 4 ao f j 
fabryka wód min. ozłecznych 2 Tenetyginych leCznICZYCH. 
poi firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI v trmo 


przy ul. Św. Gerirudy pod Nr- 


wiralia pod kontrolą komisyi Frzeznyatowoj (ow. Lek, Śrąk. 33135003 


prsa 625 low, 


wody mineralas sztuczna 


ońpowi.udające akładem gorę m wodom: BALINSKIANJ, 
BLERSKIEJ, 36 LTERSK IJ, 


BURG, KISSINGAN, tadziać 
specyalie lecznicza 


L GOTTLIEB 


GESSKU- 
VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOM- 


231 49 0 


Jednorzzowa próba prze- 
kona każdego o jakości. 


Powidła przecierane, 
Marmolada merelgwa I 
Marmolada mieszaną 


najlepszej jakości 
są do nabycia w handiu 


idea Okzewoieza 
ników, Hary RNE 


NIES EIL T IEI ASEE I I EAA RZ 
9112 lv 


| 


FEN $ip zdolny matematyk, 
BRAUONIR posznkuje lek yi 
lub innexo odpowiedniego zajęcia. 
Zgłoszenia list. pod „H. Gh.** przyj- 
muje Adwinistracya gy Reformy“. 

908, 2 3 


Zarząd 


kiem polskim i niemieckim, biegle 

stenografująca i 1 pisząca na maszy- 

nie, z praktyką biurową, poszukuje 

posady. Zgłeszonia pod „Polka 

przyjmuje Admin. „N, Reformy“. 
9113 1 3 


j Ekspedycya baqażu!| 


i dać wszel.iego rodzaju, Prze- 
chowanie mebli. dywanów i obra- 
zów, oraz ziecenia handlowe i in- 
kase pieniędzy uskutecznia Biuro 
spedycyjne i dom bankowy 
VW. Bujarński 
Kraków, Hotel Drezdeński. 
Zlecenia w Wiedniu przyjmuje wła- 
ściciel firmy Maksymil an Hauben- 
stock, IX., Tirkenstrasse 8. Thür 
18, w godz. pro Tpogid. od 10—13. 


AA AA M AAA 


lidl faratas 


Skład fortepianów, 


wolny od wojska, poszukuje posady 
za skromnem wynagrodzeniem. Mi. 
chał Zmora, Kraków, ul. Łobzow- 


ska 10. 9082 
młodego psa foxte- 
Poszukuję ryera łub owczarza. 
Zgłoszenia z podaniem ceny przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“ 
pod „„Tresura'. 9040 3 3 


Ziemniaki jadalne 
w bardzo dobrym gatunku. w każe 
dych ilościach. sprzedaje „Włośriań- 
ski Związek“, ul. Radziwiłłowska 8, 
po cenie 8 K za 100 kg. loco swoje 
piwnice. 9077 2 2 


Gd 4 koron 
Suknie damskie 
od i kerony 
Sukienki dla dzieci 
przyjmuje się do roboty: 


Ulica Karmelicka Z, II piętro. 


kamienica w podwórzu. 625730 


ma: : lit wą, ! romową, _odową, żelazistą, kwainy,oraz woły lecznicze 
normalne z przepisu Prol. Jawursiciega. 
aj czastkowz w oe cirya Canal d 11 żą tani? franco. 


Holela Merdei 


ma do sprzedania: 


Zakład frwzyerski 
urządzony z mowoczesnymm komisrtem 
salonem dla Panów, osobuym gabinetem dla Pań, oraz wielki 


antałki od 30 do 60 litrów, beczki 
od 100 do 150 i wyżej do 800 li- 
trów, z wina, w dobrym stanie; 
także kamionki szteingutowe do 5) 


pianin i harmonium 
Krakow, Rynek gł. 
Linła A-B. 
Telefon 2588, 


Poleca instrumenta dobo- 
rowe z pierwszorzęđuych 


Wszelkie naprawy 


okułarów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko H. NIEMETZ, 
optyk i mechanik w Krakowie, 
ul. Karmelicka 15. 9650 10 10 


39, 


aby raczył łaskawie jej |Ę 


Magyar ut. (Węgry), po- jg 
szukuje syna Lesna, legio- | $ 


wybór perfumeryi, najnowszjch szpiek i grzeb eni dla Pań 


peleca 


STANISLAW NIEMIROWSKI 


261 22 0 


SZER 21. 


sg krót. 


yi KLASO 


Już tylko mała ilość losów do ciągnienia w dniach 
21 i 23 grudnia 1914 w zapasie. 


Główne wyśżrame i premia: 


760.000 koron 300.000 koron 
200.000 „ 100.000 p 
80.600 90.000 x 
70.000 „ 
45.000 „ 
Gd. 


ł 
2 
2 
1 
1 


60.000 w 
60.000 m 
it d. 


razem 80.000 wygranych w kwocie 22,268.000 koron. 


Ósemki losów po 5 K, 
połowy losów po 20 K, 


s} do nabycia 


éwiartki po 10 K 
całe losy po 40 K 


9075 2 4 


wBankuAieksandra Suchanka 
w Bernie, na Morawie, ul. Fordynandowa 37/39. 
Uprasza się należytość przesyłać przekazem pocztowym. 


NXG" Zamawiać należy bezzwłocznie, gdyż czas krótki. "ĘB® 


liabetyczny spis adresów 
litrów; koniak i treiter w r. 1894 M A ż 

palony z hegelajskich win i na- fabryk krajowych i za szukających, oraz nazwi- 
lewki (spirytus na wiśnie i jarzę- oraniczny ci. Wyłączne ska poszukiwanych wychodź- 
binę) po niskiej cenie. 91161 2|$ zastępstwo L, Bósendor- $| ców galicyjskich sporządziła, 


Siuchacziea fil 


uniwersytetu niem. (Polka), 
udziela łekcyj w zakresie szkół 
wydziałowych, licealnych i gi- 
mnazyalnych, według planów 
c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Zgłoszenia: „„Bła Złachaczki 


Š fil." przyjmuje Administracya 


„N. Reformy“. 


Nowa 


8086 13 0 


I baśni Rzynstą 


A w krakowie, przy ul. ów. Sebastyana 9. 


Zupełnie nowy budynek. Naj- 
nowsze urządzenia kapielowe 
i ulepszone wynalazki, 


painia wannowa. 


Kabiny o czterech klasach. 


H Codziennie od godz. 6.30 rano do 


godz. 1 w południe i od godz. 3 
po poł. do godz. 8 wieczór. 


y W niedziele i święta od godz. 


6'/, rano do godz, 2 po południu, 


Dla pań w każdy poniedziałek, 
6367 12 12 


fara. 


Wielki wybór w instra 


mentach przegranych. 
233 93 0 


1pieka 


M. Ganszera w Białej po- 
szukuje mlodszego magi- 
stra. 9087 2 2 


Uizęnica kongerwatoryum 


udziela iekcyj gry na forte- 
pianie. Ul. Łobzowska l. 29, 


III p., drzwi wprost schodów. 
8120 16 0 


Lovrana 


koło Abacyi 

Pezsyonat Central, dom 
polski. Renomowana kuchnia, 
pianino, czytelnia, gazety. Naj- 
odpowiedniejsze schronisko na 
zimę dla zmuszouych pozostać 
poza krajem. Dla większych 
rodzin znaczny opust. 8520 


= 
=a 


na podstawie dotychczasowych 
ogłoszeń, Franciszka Hae- 
kerowa, Kraków, Ryaek 
l 39 i każdemu bezpłatnie 
udziela informacyj. 9061 


p” wynajęcia zaraz lub od 15 
grudnia pokój frontowy, ume- 
blowany, za przystępną cenę. Ulica 
Radziw.łłowska 19, III p.. na pr, 
drzwi. 9063 3 8 


Pralnia „Biel“ 


pierze każdą bieliznę w najkrótszym 
czasie. Ceny przystępne. — Ulica 
Pijarska 2, 9019 2 2 


Obszerny pokój 


na parterze, stosowny na prze- 

chowanie mebli, zaraz do wy- 

najęcia przy ul. św. Jana 26. 
8914 11 0 


ugaz NV r. feof 


specyalista w matematyce i 
fizyce, przygotowuje do egza- 
minów, jakoteż ndziela lekcyj 
w zakresie szkół średnich. — 
Zgłoszenia list. pod „Lekcya” 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“. 7072 22 0 


Rządea drukarni L. K. Górski 


